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Dodatek 


z dnia 4. Kwietnia 1897. 


į lakie gatunki papieru i drukowe i do 
i PA pisania i bibułkę cygaretową. Nastę- 
Komisya inicyatywy. pnie T Ea swoją wy 
wała wyłącznie ku temu ostatniemu 
Z Wiednia piszą nam: rodzajowi — i dziś nie wyrabia nie 
Jakkolwiek w tej chwili sytuacya|innego, tylko zwoje papieru cygareto- 
parlamentarna jest wielce naprężoną |; wego. 
skutkiem przesilenia gabinetowego, to Palaczów u nas mnóstwo, nikogoby 
jednak, gdy jest rzeczą pewną, iż tru-įprzeto nie powinien zdziwić fakt, iż 
dności zachodzące w utworzeniu więk-; w Galicyi istnieje jedna, jedyna fabry - 
azości nie pociągną za sobą roz- kg, wyrabiająca artykuł, bez którego 
wiązania parlamentu, ale tylko musielibyśmy wrócić do odwiecznej 
rekonstrukcyę gabinetu, — nie należy fajki, aby módz ssać truciznę tytonio 
pominąć milczeniem cennego i donio-|wą, A mimo to, mimo, że fabryka sa- 
slego wniosku dr. Włodzimierza Ko-, sowska wyrabia olbrzymie ilości bibuł- 
złowskiego, przyjętego przez Koło pol- ki cygaretowej, mimo że istnieje i 
skie. | à iświetnie prosperuje, — przecież w ża- 
Wniosek ten zmierzą ku temu, aże- dnej trafico, w żadnym składzie ich 
by na tle uchwał sejmowych ułożyć nie dostanie Gdzież się podziewają ? 
program pracy dla Koła polskiego w. Otóż to tajemnica jej właściciela i dy- 
parlamencie wiedeńskim — program, rektora, — która atoli stała się obecnie 
któryby obejmował wszelakie postu- jnż tajemnicą publiczną. Kupujemy tę 
lata administracyjne i ustawodawcze, bibnłkę i niezwykle nam przypada do 
których przeprowadzenie sejm kiedy- gustu — ale nie dlatego, że to wyrób 
kolwiek za pożądane uznał krajowy, ale dlatego, że ma markę i 
Dla ułożenia tego programu wybra- nazwę francuską. 


ną została — jak wiadomo już ozytel-|  Susowska bibułka cygaretowa wę- 


nikom Gazety Narodowej — komisya, 
złożona z 24. posłów W skład jej 
wchodzą pp.: Abrahamowicz Eugeniusz, 
Bogdanowicz, dr. Czecz, dr. Dulęba, 
ks. kan. Fischer, Gniewosz Władysław, 
Gniewosz Włodzimierz, dr. Piotr Gór- 
ski, Jan Götz, Henzel, dr. 
scher, dr. Kozłowski, Merunowicz, prof. 
dr. Milewski, Nawrocki, dr. Olpinski, 
ks. kan. Pastor, prof. dr. Piętak, Po- 
powski, Potoczek, Rojowski, prof. Ry- 
chlik, dr. Walewski i Wysocki. 

Na pierwsze posiedzenie członków 
tej komisyi zaprosił poseł Henzel, ja- 
ko najstarszy wiekiem, — i rozminęła- 
by się ona z zadaniem swojem, gdyby 
z jej obrad nie wychodziły jedna po 
drugiej propozycye do podejmowania 
bądź w formie wniosków parlamentar- 
nych, bądź w innej drodze coraz no- 
w ch żądań, potrzebnych i pożyte- 
cznych dla kraju. 

Będzie to „komisya inicyatywy”, 
jakiej jeszcze nigdy nie było w Kole 


polskiem — komisya, od której powi-| 


nien wychodzić ustawicznie impuls do 
pracy dodatniej — w ścisłej łączności 
z sejmem. 


Nowi posłowie. 
Julian Blażowski. 


(Wielka własność obw. brzeżańskiego). 

Rzadkim jest tytuł baronowski, któ- 
ry przysłuża rodzinie nowego posła i 
tak samo rzadką jest taka popular- 
ność, jaką się on cieszy u ludu pod- 
hajeckiego. Spcsobność do jej zdoby- 
cia miał łatwą, bo od dwudziestu lat 
mieszkając w Czeremchowie, od dwu- 


Koli-. 


druje z kraju w oudze przemysłowe 
kraje, jak do Francyi i Niemiec, i do- 
piero ze stampil'ą zagraniczną wraca 
do ust naszych. Krajowego bowiem 
wyrobu z krajową marką niktby się u 
nas nie tknął. Ludzie przyzwyczaili 
się wyłącznie do „francuskich“ bibu- 
łek i innych nie zdecydowaliby się 
używać. Mają więc francuskie — ale 
ıw Sasowie wyrabiane. Smutna to pra- 
iwda — ale prawda nie tylko do bibu- 
lłek cygaretowych się odnosząca. Aby 
i przemys} jakiś krajowy pchnąć na- 
rzód — nie sposób u nas obejść się 
jeszcze bez zagranicy, 

Ale wracamy do p. Weisera, repre- 
zentującego w parlamencie V. kuryę: 
į Tarnopol-Zbaraż- Złoczów-Przemyślany- 
| Brzeżany. Urodził się on w Rzeszowie 
jprzed laty 38, a po skończeniu szkoły 
|realnej we Lwowie, podążył za grani- 
cę celem nabycia wyższego wykształ 
cenia teoretycznego i uzyskał też pa- 
jtenty na politechnice berlińskiej. A 
prawda, w międzyczasie odbył jeszcze 
służbę wojskową i jest rezerwowym 
oficerem 6 pułku huzarów. 

Spełniwszy te wszystkie przygoto- 
wawcze czynności, zakasał rękawy 
i jął się prowadzenia fabryki, odzia- 
dziczonej po ojcu. Jak fachowi powia- 
dają, wziął się do rzeczy ze znajomo- 
ścią i energią, co też rozkwit tego 
przedsiębiorstwa zdaje się potwier- 
dzać. 

P. Weiser myśli atoli nie tylko © 
własnym interesis. Robotnicy zatrud- 
nieni w jego fabryce, a jest ich liczba 
spora, chwalą go jako niezwykle u- 
czynnego i wyrozumiałego pracodawcę, 
a i lud, trudniący się furmanką — 
z Sasowa do Złoczowa na kolej tize- 
ba bowiem papier dowozić furami — 
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dzióstu też lat załatwia -w Wydzialetnie szczędzi mu słów 1 miana „dobre- 


powiatowym sprawy gminne, A środ- 
kami, którymi ją zdobył — to ciągłe 
obcowanie z ludem, ciągła z nim stycz- 
ność, energia i znajomość sprawy. Do 
Czeremchowa dążą chłopi jak na od- 

ust po radę i pomoc, i nie odchodzą 
fez niej. Będąc bardzo czynnym człon- 
kiem Rady, został Błażowski przed 9 
laty jej wiceprezesem, Aa Z Czasem 


powiecie, Przewodniczy radzie, zaj 
mującej się szpitalem  podhajeckim, 
jest gorliwym i bardzo czynnym człon- 
kiem okręgowej rady szkoln j, stoi na 
czele rady nadzorczej towarzystwa za- 
liczkowego i td. i td. Jego to prze- 
ważnie zasługą pomyślny przebieg 0- 
statnich wyborów z IV. i V. kuryi w 
podhajeckim powiecie. 

Liczy lat 45. Młody umysł kształ- 
cił w szkołach i na wydziale prawni- 
czym wə Lwowie, a serce poił pra- 
wdziwą miłością ojczyzny na łonie ro- 
dziciela śp. Krzysztofa, który żył w 
ścisłej zażyłości z gronem takich mę 
żów, jak Agenor hr. Gołuchowski, 
Wincenty Pol, Maurycy hr. Dziedu- 
szycki. Ojciec nowo wybranego posła 
śp. Krzysztof, zasiadał w sejmie sta- 
nowym galicyjskim, a w roku 1868 
jeko komisarz rządu narodowego nie- 
małe położył zasługi około ojczyzny, 
Wychował też syna w najwznioślej- 
szych zasadach, 


Henryk Welser. 
(Kurya V.: Złoczów.) 


Jest to jeden z tych nielicznych u 
nas wyjątków, co nie idą utartą dro- 
gą, t.j. ani nie sieją ani nie piszą. 
Jest przemysłowcem — w Galicyi tedy 
okazem wcale rzadkim. Fabryka papie- 
ru w Sasowie koło Złoczowa, fabryka 
na ogromną skalę prowadzona, jest 
jego własnością, a on jej technicznym 
kierownikiem. Dawniej, przed ówierć 
wiekiem fabryka ta produkowała wsze- 


—' Na wiosnę! w 


o pana“. 

Dotychczas p Weiser na polu pracy 
publicznej poznać się krajowi nie dał, 
co rzecz naturalna wobec młodego je- 
go wieku, w większej części znżytego 
na nauce. Tylko w Radzie pow. zło- 
czowskiej, której jest członkiem, pra- 
cował dotąd — a pracował dodatnio. 
' Że zapał ma do pracy na szerszej a- 


nie choćby z przelotnej jednej z nim 
rozmowy a że i warunków do 
mu nie brak, miejmy nadzieję, że nie- 
bezpożytecznie zasiadać będzie w par- 
'lamencie wiedeńskim. Pod względem 
zapatrywań politycznych jest wyznaw - 
cą zasad konserwatywno-katolickich. 


Sztuki piękne. 


Branki polskie. 

Od kilku dni wzbudza niezwykłe 
zainteresowanie u publiozności olbrzy- 
mi obraz Tadeusza Popiela i Zygmun- 
lta Rozwadowskiego, przedstawiający 
branki polskie w tatarskim jasyrze. 
Do wywołania niezwykłego efektu 


| dzały chciwość tych dzikich drapież- 
¡ców młode, piękne kobiety polskie, 
j których nie mordowano jak ich mężów 

i braci, lecz porywano żywcem i uwo- 


skich. 
Taką scenę z minionych już wie- 


| 


żono do haremów chańskich i sułtań-|i wołają o miłosierdzie, 


do „Gazety Narodowej” 


szą 


„Według praw siarych tej sławnej 
ziemi dubrownickiej niech wiedzą 
wszyscy możni i prości, bogaci i ubo- 
dzy, wszyscy, którzy cierpią krzywdę 
że to jest 
ósmy dzień po św. Mikołaju, dzień są- 


du bożego. Z pomocą Pańską starcy | 


„ osób, 
„cych stanowiska; bardzo wiele pań i dużo| na na 100 marek, Feingolda na 150 marek 
, młodzieży, Audytoryum było liczne i dobo-| kary. Nadto pierwsi dwaj muszą zapłacić 
rowe. 


profesorów, techników wszelkiego zawodu, 
poważne 


Sąd uznał wszystkich trzech winnymi 
w społeczeństwie zajmują- | przekroczenia prawa i skazał Kērnera i Coh- 


firmie po 100, trzeci 150 marek wynagro- 
Po wstępnem słowie zasiedli technicy | dzenia. 


Altenberg, Szczepański, Warunkiewicz i Vay- Pomysłowy oszust. Z Wilna piszą: 


ków, ale i dziś jeszcze żyjącą we|tego ludu sądzić będą każdego, czy O hinger do kwartetu „Méditation“ Gounoda|Przy ulicy Zwierzynieckiej stoi nowa fabry- 


wspomnieniu i tradycyi narodu, ma- 


żywot, czy © śmierć, czy 0 prawdę, 


my przed sobą. Obóz tatarski osiadłlczy o krzywdę“. 


na stepie. Za pagórkiem bije w nie- 
biosa krwawą luna pożaru, a wiatr 
niesie jęki i rozpaczliwe okrzyki mor- 
dowanych mieszkańców. Bliżej przez 
wodę pędzą Tatarzy stado koni, a tuż 
przed nami obok rozpiętego namiotu, 
zdaje się dowódcy tych łupieżców, 
stol wielki wóz tatarski naładowany 
zdobyczą wszelaką. Obok wozu Tatar 
na koniu ze spisą w ręku, strzeże trzy 
młode branki, pogrążone w niemej 
rozpaczy. Jak po pozostałej odzieży 
i delikatnej płci poznać można, były 
to zamożne szłachcianki. Jedna z nich 
ujmującej powierzchowności i szla- 
chetnych rysów twarzy, stoi oparta 
o wóz, cąła jakby zasłuchana w od- 
głosy dalekiej walki, może spodziewa 
Się jeszcze wybawienia, druga, blon- 
dynka siedząca na ziemi, złożyła ręce 
i pogrążyła się w modlitwie, trzecia 
zaś, zmęczona walką i drogą przebytą 


Jest to „sąd dobrych ludzi*, rodzaj 
pierwotnego sądu przysięgłych, który 
u Słowian południowych jeszcze do 
dziś dnia istnieje, zwłaszcza w Herce- 
gowinie, Czarnogórze, Boce Kotorskiej. 
Przed laty trzydziestu odbywał się 
jawnie, dziś kołacze się potajemnie, 
kryjąc się przed okiem policyi, żan- 
darmów i sądów państwowych. Iwo, 
nie widząc wyjścia z zaplątanego po- 
łożenia, rozcina węzeł w taki sposób, 
że porywa Anicę i odjeżdża na statku 
Marinowicza, Amerykanin wygraża ści- 
ganiem winowajców. Nadaremnie matka 
Iwona, która daje mu się poznać, bła- 
ga go, aby miał zlitowanie nad swym 
własnym synem, Marinowicz jest nie- 
ubłagany. W porywie uniesienia nie- 
wiastą chwyta za leżącą w pobliżu 
motykę grabarską i zabija nią nielito- 
ściwego człowieka. Kapłan w imieniu 
Boga i świętego Błażeja, patrona rze- 
wydaje 


na skrzypce, fortepian, fisharmonium i wio-|ka, produkująca dziś watę i kołdry weł- 
lonczelę. Medytacye to prawdziwe francuskie, | niane. Nie robi ona świetnych interesów i 


„Salonowe, lekkie, jak zaduma tancerki na|nieco po macoszemu jest traktowana, stano- 


balu. Odegrała je czwórka artystyczna bar-|wi bowiem poroniony płód — jest grobem 
dzo dobrze z należytą precyzyą i polotem. |wielkich nadziei. Budowano ją, marząc o 

P. S. Żeleński deklamował. Wypowie-| przewrocie w całym przemysłowym świecie, 
dział pełen siły wiersz Anczyca „Tyrteusz*,|o olbrzymich zyskach, które niepraktykowa- 
a dzięki potężnemu głosowi, wybornej into- |na dotąd produkcya ściągnąć miała. Fabry- 
nacji, zapałowi i umiejętnemu stopniowaniu | ka miała... zjedwabniać wełnę. I to w Wil- 
efektów porwał całe audytoryum. Coprawda | nie, w grodzie nieprzemysłowym wcale, mia- 
bohaterski ten poemat doskonale się nada-|ło wielkie odkrycie wejść w życie. Wyna- 
wał do warunków deklamatorskich, którymi] lazea tej sztuki, żyd Lifszyc, potrzebował 
p. Żeleński rozporządza, tylko spólników z kapitałem do rozpoczę- 

Gra panny Markówny była punktem|cia działalności. Zaraz też zawiązała się 
kulminacyjnym wieczoru. Ręką delikatną, af spółka starozakonnych, na której czele sta- 
wprawną, lekko a przecież z głębokiem u-|nęli pp.: Bunimowicz, Popkinowa i Lifszyc. 
czuciem odegrała panna Markówna koncer-| Kontrakt notaryalny warował ostatniemu 
towo pięć utworów Szuberta, Griinfelda, |po 200 rs. miesięcznie do rozpoczęcia fa- 
Griega, Szopena i Liszta. Zwłaszcza „uiy-|brykacyi i prawo utrzymania tajemnicy wy- 
czenie“ Szopena i „Mazurek“ Żeleńskiego | nalazku. Zamknął się też zaraz p. Lifszyc 


były wykonane świetnie i zdobyły koncer- 
tance długie i huczne oklaski słuchaczów. 
Panna Markówną musiała dodać nad pro- 
gram prześliczny jakiś drobiazg fortepia- 
mowy. 


w swej pracowni dla doskonalenia wyna- 
lazku, a spólnicy zaczęli budować fabrykę, 
na którą wyłożyli 50.000 rs. Wreszcie no- 
wy Kolumb przedstawił towarzyszom próbkę 
przędzy już zjedwabnionej. P. Bunimowicz 


rzuciła się na ziemię i jakby zapamię- | czypospolitej dubrownickiej, 
ała z rozpaczy. Tymczasem w 84510- wyrok, że niewiasta ta w sprawiedli- 
dnim namiocie grupa Tatarów przy. wości bożej zabiła wroga, broniąc ho- 
ziemi skulonych chciwym wzrokiem: noru i szczęścia swego dziecka. Je- 
pożera te kobiety, przygrywając sobie |dnakże wieczne prawo o przelaniu 
przy tem na piszczałkach jakieś dzi-i krwi domaga się, aby każdy taki wy- 
kie melodye. Nawet Tatar pilnujący |stępek został ukarany, kapłan każe 
branki, jako własność swego pana,| więc niewieście wziąć kij Żebraczy i 
z niemym zachwytem, ale i z bojaźnią |jsg na pielgrzymkę do grobu Chrystu- 
razem zda się spogląda na te kobiety, 


l z | € sowego. Matka Iwona spogląda na od- 
imponujące nawet w nieszczęściu. 


jeżdżający. okręt, wyciąga za nim ręce 
i pada martwa na ziemię. 

Dramat Wojnowicza, jak widzimy, 
jest pełen siły dramatycznej, na jaką 
tylko prawdziwy talent zdobyć się jest 
zdolny. Okrom pięknej i dramatycznie 
powikłanej treści i wspaniałego za- 
kończenią utwór Wojnowicza odzna- 
cza się jeszcze przepyszną dykcyą. 
Pisany jest narzeczem ludu dubrowni- 
ckiego z użyciem italianizmów, w któ- 


„Ekwinoce.* 
Dramat chorwacki. 


W „Divadle“ pragskim wystawiono 
w ostatnich dniach lutego dramat chor- 
wacki pod tytułem „Lkwinoce* napi- 
sany przez utalentowanego autora Iwo- 
na Wojnowiczą, rodem Dalmatyńca, 


Dwukrotnie zasiadała pna Markówna, ' powiózł ją do Moskwy, gdzie fabrykanci u- 
obsypana przez komitet kwiatami, do solo-;znali ją za jedwab bez zarzutu. Z sercem 
wego koncertu, a poraz trzeci uderzyła wy- |pełnem nadziei oczekiwano otwarcia fabry- 
ćwiczoną rączką w klawisze, akompaniujące kacyi i przygotowywane zapasy wełny do 
p. Kowalskiemu do śpiewu. Głos jego nad- |zjedwabnienia, wedle wskazówek  Lifszyca. 
zwyczaj miły, a wyćwiczony doskonale, zna-| Niepokój jednak ogarnął zainteresowanych, 
cznie lepiej niż to się u amatorów zwykłoj gdy wynalazca począł nieco podejrzanie 
zdarzać, brzmiał pełnią uczucia artyzmu |zwlekać z przystąpieniem do roboty. Wre- 
w kilku pieśniach włoskiego repertoaru.|szcie postanowiono, wbrew umowie, zajrzeć 
Artyzm wykonania, istotnie nadzwyczajny ijdo tajemniczego laboratoryum. O zgrozo! 
piękność głosu a zarazem sympatyczna po |Zamiast warsztatów i narzędzi, po wyłama= 
stać śpiewaka zyskały mu niemilknące bra {niu drzwi, znaleziono stosy wypróżnionych 
wa. Z uprzejmą gotowością, z podbijającą o |butelek świadczących raczej o sutych liba- 
chotą śpiewał nad program kilkakrotnie. cyach, niż o pracy. Przyciśnięty do muru, 

Ostatnim punkiem programu była gra p jp. Lifszyc uznał za właściwe zemknąć z 
Vayhingera na wiołenczeli. Sam instrument | Wilna co najprędzej, a spólnicy, tak hanie- 
bardzo dźwięczny i gra, zupełnie nie ama |bnie zawiedzeni i wyzyskani przez oszusta, 
orska, spokojna, a mimo to w właściwych | musieli się chwycić innej fabrykacyi. Za- 
nustępach dostatecznie silna, sprawiły na słu-| miast jedwabnej wełny, mającej przynieść 
chaczach wielkie wrażenie. Z pod smyczka | miljony, Aa co najmniej tysiace, produkują 


wziął na barki swoje pracę w wielu!renie publicznej, odnosi się przekona-; 
innych instytucyach obywatelskich wj 


którego już poprzednie utwory sceni- 
czne, jak „Payche* zyskały powodze- 
nie na scenie zagrzebskiej. 

Wyraz „Ekwinocij* znaczy wiatr 
burzliwy, wiejący od równika. A po- 
nieważ cały dramat obraca się w burz- 
liwej atmosferze zdarzeń i zawikłań, 
starć dusz i namiętności ludzkich, 
przeto autor stawia go jako symbol 
swego dramatu. Jednakże, nakazując 
wiatrowi dąć i szaleć, nie czyni to ja- 
ko mglisty symbolista a la Maeter- 
linck, lecz realizmem pomysłu i dy- 
kcyi przedstawia rzeczywisty i głę- 
boko wstrząsający dramat żywota ludz- 
kiego. 

Autor ©wprowadza nas odrazu in 
medias res, zapoznając z gorącą milo- 
śrią dwojga ludzi młodych, Aniey Dra- 
jżicówny, córki kapitana i majstra bu- 
downiczego statków, Iwona Ledinicza. 
Połączeniu się młodej pary stoi na 
przeszkodzie nierówność majątkowa,.co 
daje przewagę współzawodnikowi Iwo- 
na, bogatemu przybyszowi z Ameryki 
Nice Marinowiczowi. Iwo grozi Ame- 
rykaninowi straszliwą pomstą. jeśli 
stawać mu bądzie na drodze do szczę- 
ścia. Tymczasem matka poznaje w 


|przybyszu dawnego swego kochanka, 
tego |ojca Iwona; Marinowicz bowiem przed 
laty, jako lekkomyślny młodzik, uwiódł 


młode dziewczę, a potem opuścił je i 
w Nowym świecie zrobił majątek, kto 
wie czy uczciwym sposobem. Marino- 
wioz jest teraz bezbożnym ludokup- 
icom, który werbuje zdrowych i silnych 
|junaków dalmackich, łudząc ich wido- 
kami robienia pieniędzy poza Ocea- 
nem. Ale w przewozie okrętami siarki, 
ldo czego ich werbuje, połowa ludzi 
"wymiera, kto jednak zostanie przy ży- 
|ciu, ten ładny pieniądz do domu przy- 
(wiezie, W tem Marinowicz spotyka 
się z matką Iwona i słysząc z jej 


„ust wyrzuty, dobywa po amerykań- 
'sku rewolwer, tymczasem dla pogróżki 


(przyczynia się wystawienie tego o- tylko. 


brazu w sposób panoramowy ze sztu- | 


W trzecim akcie szaleja burza ró- 


jcznie przybudowanym terenem. Widz wnonocna, Marinowicz ma na wodzie 


ipatrzy z zaciemnionej sali zmienio- 
nej w wielki namiot stanowiący za- 
razem obramienie obrazu. Z namiotu 
widać scenę, która nam stawi przed 
oczy wzruszającą chwilę Z naszej 
przeszłości narodowej. Oto jej treść 
na historycznej oparta podstawie : 
Ledwie wiosenna trawa pokryła 
stepy polskie, już od południa ruszy- 
ły liczne zastępy tatarskie i rozpu- 
ściwszy szeroko swe zagony po nie- 


szczęśliwym kraju, znaczyły swój po-. 


chód śladami krwi i pożarów. Płonęły 
wioski i miasta, a dwory szlacheckie 
dostarczały bogatego łupu. Tysiące 
ludzi powrozami skrępowanych pędzo- 
no w jassyr. Ale najbardziej pobu- 


statek, który jego ludzie zapomnieli 
umocnić na kotwicy i zabezpieczyć, 
zwraca się więc o pomoc do Iwona. 
Iwo pragnie skorzystać ze sposobno- 
ści i pozbyć się rywala. Sposobność 
Się nastręcza, morze póchłonęłoby ofia- 
rę, a zarazem wszelkie ślady krwawe- 
go czynu. Nagle matka wyjawi. mu 
tajemnicę jego urodzenia, Iwo daje 
pomoc statkowi i powraca z czystemi 
rękoma. 

Akt IV. jest nadzwyczaj oryginal- 
ny w pomyśle i przeprowadzeniu. 
Scena przedstawia kościół św. Mikoła- 
ja, a w głębi nieprzejrzaną powierz- 


re mowa marynarzy obfituje, gdyż 
Dalmaci nietylko wieki całe pozosta- 
wali pod wpływem włoszczyzny, ale 
jeszcze używają jej jako języka, 
nującego na morzu 


wiolonczelisty wyszły zupełnie poprawnie M.|dziś kołdry, dające kopiejki. 


Marie go „Lamento“ i Gottermana „Nokturn“. 
Rektor politechniki dr. M. Łazarski wy- 


pa- powiedział kilka słów zakończenia, którymi 
Śródziemnem odj młodzieży oddał pochwałę za to, że własny- 


wieków średnich, od epoki, gdy Ge-jmi przeważnie siłami wykonała program 
nua i Wenecya rej w handlu morskim ! wieczoru, a pnie Markównie za czynny i 


wodziły. 
Powodzenie dramatu chorwackiego 
na scenie „divadła* czeskiego jest 


europejską. 


Pamięci Kopernika. 


Młodzież lwowska obchodzi eorocznie dwa 
święta. Jedno jesienią na cześć księcia na- 
szych poetów wieszcza Adama, urządzane 
przez młodzież uniwersytecką — drugie, wio- 
sennem składają technicy hołd największe- 
mu naszemn uczonemu Mikołajowi Koperni- 
kowi. Wieczór Kopernikowski właśnie wczo- 
raj się odbył w auli politechnicznej, sali 
najpiękniejszej i najartystyczniej przyozdo- 
bionej we Lwowie. 

Jak wiadomo, podczas takich wieczorów 
reprezentanci towarzystw akademiekich wy- 
głaszają w imieniu całej młodzieży progra- 
mowe mowy, które są niejako spowiedzią 
2 przekonań i zamiarów na przyszłość. Nie 
zawsze podobne mowy odpowiadają uroczy- 
stości chwili, niezawsze wolne są od wycie- 
czek, podyktowanych może zbytnią krewko- 
ścią, ale w każdym razie w enuncyacyi po- 
waźnej stosownych. 

Technicy uniknęli wczoraj tego błędu. 
Mowa p. Zspsera, która była wstępem do 
uroczystości, jędrna, stanowcza i pełna pie- 
tyzmu dla wielkich mężów narodowej naszej 
przeszłości, zawierała poglądy, jak na mło- 
dzież wypada, dumne, idealne i postępowe, 
Mówił p. Zipser, źe młodzież technieka, za 
wzór nsilnej i wytrwałej pracy i miłości 
prawdy, posnniętej aż do poświęcenia życia, 
biorąc sobie wzór z Kopernika, pracować myśli 
z natężeniem wszystkich sił dla przyszłości 
narodu, którą widzt w wolności jego i ró- 
wności obywatelskiej. Brzmiał w słowach 
mowcy ogień i zapał przystojny młodości, 
entuzyazm zakładający sobie cele w życiu 
dalekie i wysokie, a' zarazem czuć w nich 
było prawie męską energię, która jest gwa- 
raneyą, że zapał nierychło zginie a ogień 
nie zgaśnie w codziennej pracy — ale też 
nie było w całej przemowie żadnego ustępu, 
w którymby dzwoniło echo chwilowych walk 
i niesnasek, zawsze w żywym organizmie 
narodowym istniejących, Nie było wycieczek 
nieusprawiedliwionych ani rekryminacyj, zdol- 
nych tylko zaognić ranę społeczną, jeżeli ją- 
ka istnieje, a nie uleczyć. 

Szłachetnym tym słowom i wzniosłemu 
programowi pracy młodzieży technickiej przy- 


| 


chnię morza. Na stopnie przed kościo-| klasnęła cała sala szczerze i z zapałem. A 
łem występuje kapłan i oznajmia: było osób do pół tysiąca obecnych w auli, 


wości z konfekcyi damskiej 


w wielkim wyborze, po niskich cenach poleca 


Magazyn Schayerów 


| 
| 


wstępem tegoż na szerszą widownię „rozsławił na wieki po wszystkie krańce 


znakomity, wszystkim obecnym zaś za chętny Unionkdik 2 


podziękował współudział w hołdzie, złożonym 
przez techników mężowi, który imię polskie 


świata. 


ROZMAITOSCI 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 3. kwietnia. Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
34625, Kredyty węgierskie 394—, Anglo- 


banki 152*—, związku bankow. 248:—, 
85:50, Lónderbank —.—, 
staatsbany* —'—, Lombardy 79:—, kolej 


nadłabska 263:25, kolej północno-zackodnia 
261:-—, tytoniowe 128:—, Rima 23150, 
Alpiny 7980, renta majowa 10070, Renta 


[korony węgierskiej 99 —, losy turec, 43 —, 


Marki 58°68. 
Berlln dnia 3. kwietnia. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- 


Milioncr i malarze. Do artystów ma-|(V 21740 (8346:56), staatebany 14325 


larzy, należących do salonu artystycznego w | (335 85), 


Warszawie, zwrócił się milioner łódzki, p. 
Markus Silberstein, z zamówieniem 10 akwa- 


l. W liście dnia 2 1896 r.; 
re iście z dnia 25 czerwca r 1336-68), lombardy 7012 (80-71), 


S. pisał: „Jeszcze raz upraszamy, aby akwa- 
rele były wykończone artystyczrie, a o cenę 
targować się nie będziemy, ale powtarzamy, 
musicie panowie wykonać piękną i artysty- 
czną całość.“ Malarze przystąpili do dzieła 


energicznie. Wymalowali 10 akwarel, opra- | 


wili je w wspaniałe album, okładki przyozdo- 
bili winietą i wysłali do Łvdzi. Zażądali z8 
album 1.200 rubli, 
który zapewniał, że targować się nie będzie, 
dawał tylko 600 rubli. Malarze wystąpili ze 
skargą do sądu okręgowego piotrkowskiego, 
który spór rozstrzygnął na posiedzeniu w 
dnin 19 z. m. 

Ponieważ biegli orzekli, że album przed- 
stawia wartość znacznie wyższą, sąd za- 
sądził? na rzecz salonu artystycznego od p. 
Markusa Silbersteina 1200 rs., 
sądowe w sumie 213 rubli z rygorem tym- 
czasowej egzekucji. 

Proces przeciw fabrykantom pa- 
pierosów. Przed poznańską izbą karną to- 
czył się onegdaj proces przeciwko fabrykan- 
tom papierosów Wilhelmowi  Kórmerowi, 
Wolffowi Cohnowi i Bernardowi Fein goldo- 
wi, oskarzonym o naśladownictwo 


wszechnionych bardzo, szczególnie w Księ- | 


stwie, i cieszących się ogólnem uznaniem pa- 
pierosów „Ture fort petit canons*, wyrabia- 
nych przez firmę F. L. Wolff w Dreznie. 
Oskarzeni od dłuższego czasu podrabiali owe 
papierosy tak zgrabnie, że z trudnością by- 
ło je można było rozpoznać od prawdrń- 
wych, zwłaszcza, że opakowanie i stępel do- 
skonale były naśladowane.  Przesłuch iwano 
20 rzeczoznawców i świadków. Po nkeńcze- 


niu postępowania dowodowego, które w wy-, 
sokim stopriu obciążało oskarzonych, wniósł wszystko 


prokurator dla każdego o 300 marek kary, 


zniszczenie wyrabianych przez nich papiiero- 
! „Sulima“  p'awa 
publikacyi wyroku. Reprezentant firmy zgo- 
na dto, 
aby kaśdy z oskarzonych zapłacił 500 ma- 15'80—17'00 wszystko 


sów i przyznanie firmie 


dził się na tę propozycyę, sażądał 


rek wynagrodzenia. 


W 


eraz koszta | 


| 820 zł. 
| browarny 6— do 6:75 sł., na paszę 5'3 


rozpo- ; 


lombardy 3450 (80:20). 
kfurt dnia 3. Kwietnia, Przy- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 295-12 (34694),  statshauy 29050 
alpiny 
170-40 (1983:70). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritāt. 
Sprawozdanie z targu żbożowego na Klepargu. 


Kraków ?. kwietnia. 
Handel zbożowy u nas odbywa się obecnie nie- 


| zależnie od sprawozdań z obcych targów, które 


w ostatnim czasie ciągłym ulegają zmianom. — 


lecz pan Silberstein, | Tymczasem tutaj podaż nie przewyższa tsk' da- 


i 


lece chwilowych potrzeb konsumcyi I dlatego ce- 
ny trzymają się dość dobrze. Potrzeby pszenicy 
są małe, zaiem odbyt na takową jest utrudniony, 
podczas gdy żyto chętnych znajduje nabywców 
w okolicznych młynach i sprzedający stawiają 
skutkiem tego wyższe Żądania. — Pokup na ję- 
ezmień wcałe się nie ożywia, a cena tegoż z tru- 
dnością się utrzymuje. — Owies w celnych ga- 
tunkach poszukiwany, lecz uczuwać się daje brak 
takowego. 

Płacono pszenicę białą n. 7-95 de 8'30 zł., oser- 
785 do 820 zł, żółtą n. 785 do 


o nowe 6'40 do 6'70 zł., JR 
l st, owies nowy od 6'50 do 7— zł, 


do 6:80 
ak 
| nowy —'— do —'— zł. Koniczyna czerw. 30 do 
i O zł., biała — do —. tymotka —— do ——, 
| wyka 0— do 0— sł. bób 0*— do 0— ał. 
W szystko za100 kilogramów. À 
Bank galievjeki dla handlu i przęmyału. 


— Podwełoczyska dnia 3 kwietnia. 
Zagraniczne niskie ceny na pszenicę nie wy- 
twarły złego wpływu na targ podwołoczyski, 
bo dowieziono na niego tylko bardzo małą 
lilość tego ziarna. Utrzymały się poprzednie 
ceny. Popyt na owies siewny na dostawy 
y dla wojska był wielki a ponieważ podaż by- 
ła średnia, przeto podrożał o 15 et. [nne 
i zboża nie wykazują różnicy w cenie. Płacono 
galicyjskę pszenicę 7:05—7'26, żyto 5*10 do 
5:30, owies 5*25—5'50, żytnie otręby 2:80 
do 2'90, ziemniaki stołowe 1'15—1-25 
za 100 kg. netto na stacyl pod- 
wołoczyskiej i wielkoboreckiej —  rosyjskę 
pszenicę z nad granicy 5:80—6'45, żyto 
3-00—3-:25, owies 4'35—4*75, groch 450 
(do 6.00, kukurudzę 3-80—4'10, cingquantin 
4:40, soczewica 400—440, siny mak 
100 kg. bez cła 
' częścią w workach, częścią zaypane. 


e Lwowie. 


ł 


2 
Nakładem Księgarni katolickiej | 


Dre WEAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


Spora sławne w świecie 


Gożdziki Klatowskie. 


Odznaczone: w Wiedniu, Pradze, Lyo- 
nie i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 


10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3— 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche 
bole, influenzę 
koi i leczy w zupełności 


20» n W n n „550 

50 - 50 cj 13.— 

W obec Boga Napomenthol So domoa ai s 
Modlitwy poranne , wieczorne, podczas (twoździki olbrzymie 


za b sztuk zł. 4'50, za 10 sztuk zł. 8 
Gwożdziki ogrodowe 
o najpiękniejszych odcieniach, pełne 
10 sztuk zł. 1-— 100 sztuk zł. 9:— 
Gweździki Remontant 
10 sztuk zł. 4:—, 50 sztuk z4. 16—, 
100 sztuk zł. 30:— 


FOZZ Sutók 


Ogrodnik exporter. — Speeyalna kultu- 
ra gwoździków. — Katalogi gratis, 


Klatowa (Klatau) Czechy. 


Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo- 
wiedzi, przed komunia i po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa- 
kramentu przenajświetszego. do Pana Je- 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świę ych Pańskich , w różnych okoliczno- 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 
krzyżowa, Piesni różne — zebrał 


ksiądz Antoni Ghmielowski 
M.S.T 


(str, 459 w 32-ce). Wydanie ozdobionejl Y Radomyślu koło Tarnowa. 


obrazkiem chromolitografowanym na pa- / COS E, 
pierze welinowym, — Cena egzewpl. bez 
O E 


oprawy 60 ct, w oprawie w płótno an 
j Nowo otworzona 


brzegi pasowe złr. I-—, w płótno angie 
PRAGOWNIA POWOZÓW 


skia, brzegi złocone zir. 1:25; w wyboro- 
włącznie lakiernia powozów i robót 


wę gładki szagryn e , brzegi złocone 

ar. 2*—. Na porto należy dołączyć 15 ct, 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 


wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lorówr KMoparniira 11. 


WINO 


najlepsze nacieranie aŚmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 et. za słoik. 

Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica M 
Floriańska; Dyonizego Matnli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Engeninsza Matnli 
1670 


Wspaniale 


goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Góilitz, Kuttenbergn, Kónig- 
gratzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną- 
c zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
350, 25 gatunków zł. 550, 50 gatunków 
zł 10, 160 gatunków zł. 19. Fełne bogato 
kwitnące goździki cgrodowe: 12 sztuk 
zł. 1'25, 25 szt. zł. 2:50, 50 szt. zł. 450, 
100 azt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5:50, 25 gzt. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat, zł, 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 
25 gat. zł. 775, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 
Special Nelkenziichter , Klattau (BOhmeu). 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po l et. od wyrazu. 


W: Z" długie lakierowane po złr. 15 
i 16, nasiadowe po złr. 6— i T50, 
Klozety pokojowe po zł. 8:50, 17 i 30, pu- 
leca Piotr Chrząstowski, handel żałazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). x 


REMIOWANE medalami tutki Nismo 


jowskiego są wzzędzie do nabycia. 
łagodne, dostarcza od 56 litr w, 
Pasztet białe litr po 24 et., aee pa 25 LE 
z gęsich wątróbek , jak sztrasburgski, fun-|IBenedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
towa puszka złr 150, z truflami zdr. 2— Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
codziennie świeży, przewyhorny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


W LN tokajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza we Lwowie. 


Parasolki 1897 


Najmodniejsze parasolki kolorowe; czarne, 
fantazyjne, koronkowe, ogrodowe i dzie- 
cinne od złr. 1:50. Entoucas kolorowe i 


czarne od att R acc | wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 


Fabryczny skład dla Galicyl 
y ś y y A pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile klełkowania. 
Górski | Szydłowski Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasiiu w Opawie i e. k. 
, stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Lwów plac Maryaeki 5 Cenniki, 
róg Hetmańskiej 1634 
M z nnjszlachetniejszemi ogólnie uznanemł wodami z soli glau- 
berskiej, z najsilniejsza czystą woda żelazna , najbardziej ob- 
fitej w żelazo ze wszystkich mineralnych kapieli bagnistych. 
S vieżo zbudowane, najpraktyczniej urządzone kąpiele ofitują w kwas węglowy, 
hłoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrzanego powietrza i zimnej wody. Sku- 
teczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie funkeyj systemu wrotniey, 
cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia, otyłość , gicht, 
brak krwi, cukrzycę ete. 


Masaż i gimnastyka szwedzka w medyczno -mechanicznym zakładzie. 


Rowo zbudowane Colonnady, Wodociągi z górskich strumieni, Elektryczne oświetlenie. 
Teatr. — Tombola. — Reuniony: — Polowania, — Rybołowstwo. — Klub jeźdźców. — 
Kryte i otwarta ujeżdżalnia, Masztalernia. — Molske dla młodzieży, — Lawn Tennis, — 
Telefon do dyspozycyi. — Sezon od 1. maja do 30. września. — Frekwencya 18.000 gości 

(opróez przejezdnych). — Prospekty i braszury gratis w urzędzie gminnym. 
Wody leoznioze do piola w zakładzie: Krenzbrnnu, Ferdinandsbrun, 

Źródło leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny. 
Flaszki zawierają 34 litra, 
Naturalna sól źródeł Marienhadzkich sproszkowana i w kryształach (0682 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W fakonach po 125 
gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 1616 


Pastylki źródeł Marienbadzkich " 07y: pianinie" kwasy 
Dla kuracyi kąpielowej: Marienbadzka ziemia błotna , mydło źró- 


dlane, ług oczyszczony z soli i ług ze solą. — Do nabycia we wszystkich 
składach wód mineralnych, drogueryach i większych aptekach. 


Wysyłka wód mineralnych, Marienbad. 
EET" "CENI E- 


1894 


własnego 
chowu 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Mr. IGNACEGO MAZANŃNKA 


w Sassowie koło Złoczowa 1679 
otwarty ocd 1. maja 1897 przez cały rol. 
Bliższyeh wiadomości udziela Zarząd. 


Bracia $ikaSil< 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


148c 


poleca 


w”ory gratis i franco. 


oferty, 
(w Czechach) 


ARIENBAD misce kapiciowe 


100 do 200 zł. miesięcznie 
zarobić można przy rozyrzedaży pra- 
wnie dozwolonych łistów zastawny oh. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wecbselstuben Actlen-Ges. 


MERCUR“ 


Budapest, V., Dorothengasse 12. 


Chodniki 


kokosowe i ceratowe, 
Linoleum, 


Prześcieradła SOMOWA 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


- 


Sezon 


ge TrywikkO.SALZBRUNY EE, 


Wrocław-Halbstadt. 


ma Bal zązBx un. 


jest przez swe siawne, alkaliczna żródło Oberbrunnen , rozległe położenie w uroczej górskiej okolicy, w górskim kli- 

macie, zakład mleczny I żętyczny (mleko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozie i oweze), gabinet pneumaty- 

czny itd., znakomite przy chorobach gardła I krtani, przewodów oddechowych i płucnych, przy katarach kiszek | żo- 
łądka, przy chorobach wątroby, nerek | pęcherza, reumatyzmie I dlabetes. 


Przesyłka wody Oberbrnnn przez pp. 
Furhach 6 Strieholi w Bad Salzbrunn. 


Każda bliższa wiadomość o miejscu leczniezem przez 


1617 Fiirstlich Plessische Bade-Directlon In Bad Salzbrunn. 


FABRYKA SĘTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


ulica A.kademicka l. 5 
poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 
pod żasiewy wiosenne, jarzyny, buraki itp. 


| Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy, 
na łąki: 

Żużle Tomasa z fabryk nadreńskich i kainit kałuski. 

Specyalne nawoz'y pod kartofle i pod chmiel. a 


Cenniki i bliższe wyjaś: nienia na żądanie wysyła się odwrotnie. 


JARZYNKI 


IA 
Grzybki aromatyczne 


same czapeczki — !/, kilo złr. 1-25. 
Pp. kupcom odpowiedni rabat. 


Fasolka zielona 
Groszek cukr. 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze wa 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4, Kwietnia 1897. Nr. 94.1 


= (ontmental- Pneumatic E 
jest najlepszą marką. 


> i Cr 7% TE Prawdziwe berneńskie materye 


| Sztuka mtr. 3.10 na długi 


złr. 480 z dobrej | prav dziwej 

zupełny ubiór męski (sur- | złr. 6*— z lepszej j 
dut, spodnie i kamizelka) A zo) K ATA | wełny 
kosztuje tylko złr. 1050 z najznakomitszej | Owczej. 


Sztuka na czarny strój salonowy zkr. 10*—, jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla turystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukna wysyła po 00- 
nach fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-HNLEEHQF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Pod gwaraneya te same gatunki, 
Znaczny zysk knpować we wspomnianej fabryce. Ogromny wybór, towar za- 
| wsze świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykonanie nawet przy a 


zamówieniach. 1504 


FDA 
y 


a u NG O x 
Scheringa wino „Condurango 
używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach 

żołądkowych. 


Scheringa esencya pepsynowa 


wedle przepisu tajnego radey prof. Dr. 0. Liebrelcha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i pieiu i zaleca się 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek btednicy, histeryi itp 

stanów cierpią na osłahienie żołądka. 1369 


Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


| 


Ani M 


HLF.RB ABN YXY'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


„. Od lat 26 zaleca'a gorąco lekarze powyższy środek z powodu jeg» wła- 
sności roztwarzania | usuwania fiegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, *udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosnnku łatwo strawnym, przyszynia się znakomicie do wytwarzania 
krwl, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości goli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie cię kości. 

Cena fakszi złr. 1°25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego Syropn 
waplenno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Mebrabny*, oraz jest każda flaszka zaopa- 
uzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, która to znaki tożsamości prze- 
| strzegać upraszamy, 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit” 
VIL./1 K»iserstrasse 74 i 75. 


Składy przewaźnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowcach 
i na_prowincy|. 
" ET Eeoa i 


ATRAMENTY LEONHARDI*" 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament antracynówy 
AJLEPSZY 


na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma, 
Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Płynny klej. Guma. Syndetłkon. Eau de 


Stacya a e ‘y 
kolejowa ue 
Kasohau- i i 
Oderberg. p 

(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 słacyj z» Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 1525 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieei z dobryeh rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 
ki i pieięgnaeyi , pod osobistym nadzorem kierującego lekarza w nowo 
wybndowanym „Dziecinnym domku", 

Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy, 


do 15. maja: Wien, I., Wipplingerstrasse Nr, 10. 


Kwizdy 


py” N 

Kwizdy maść do kopyt 
dla zapobieżenia pękaniu 
kopyt, puszka o 400 grm. 
złr. 1:25. 80 et. 


4 złote, 18 srobr- 
nych medali, 
30 dyplomów 

uznania i listów 

pochwalnych, 


FRANCISZEK JAN KWIZDA. 


KWIZDY PŁYN RESTY fUCYJNY 
e. k. uprz. woda do mycia koni. Hiaszka zł, 140, 


Kwizdy kit do Kwizdy maść kresolinowa 

kopyt środek do konsermowa- 

sztuczny róg, laska | nia kopyt, BA 1/ą kilo 
zby. LI 


Kwizdy patentowane opaski gumowe 


dla strychujących koni. 
Patentkwane opaski gumowe dla strychujących się koni wyrabiam w ko- 
łorach: siwym, czarnym, brunatnym i białym, w 4 wielkościach, na lewą 
i prawą nogę. Opaska mierzona w miej- 
scu a b stanowi: 


pa em. wiolkość R > Cp Labarraque (dv wywabiania atramentu). 
421 i e A 5 | Lak do pakowania i Opłatki. 
3-30 n n Ned AUG LEONHARDI 


Cena opaski w kolorze 
siwym Nr. 1 zł. 250, Nr. 
2 zł. 2:70, Nr. 3 zł. 290 
Nr. å zł. 3:30. Cena o- 
pasek w kolorach czar- 
nym, brunatnym i bia- 
łym z każdej wielkości 
o 20 et. wy”sza jak 


1561 


Bodenbach ajE. 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


F m* zn un W. <> mn SRpzachll > 


Najpierwsze w Świecie kapicie błotne, posiadają najsilniejsze źró- 
dIa Żelazne, czyste »lkaliezne źródła Glauberskie, kapiele żelazne obfi- 
tujace w kwasoród, mineralne, gazowe z węglokwasorodem. 

Uztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kapielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. A 

‚Leezy: Niedokrewność i blednieę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniezne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- 
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniezne cho- 
toby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. 

Sezon od 1. maja do 30. września. 1589 
Prospekty bezpłatnie. 
Wszelkich informaecyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


c. k. austr. węg. i król. rumuński dostawoa nadworny 


Kwizdy patentowanych ochraniaczy gumowych 


Ilustrowany katalog NO 
dla nóg końskich gratis i franco. 


Coidzenna wysyłka przez główny skład : 
apteki obwodowej w Korneuburgu. 


Założono 
1853. 


F Znane od r. 1868. E 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smotowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań: 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe ji łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież $ 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- sai 
łowca drzewnego i wyróżnia Się znacznie między wszelkiemi innemi $ 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- ` 
‘yaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydłe smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrznty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 
kąpieli dia codziennego nżytku służy, zawierające 350/, gliceryny 1 pachnące 


Bereara glicorynowa mydło smoł0%COWA 


Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkaeh po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztnk złr. 1:90. 


Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło łchthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne ; mydło tannl- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy Środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tyeznej w Wiedniu 1588 roku. 1628 


Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H, Blumenfelda, Jakóba Beisera, A, Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle. 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego; 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk,; w Chy- 
rowie u Lewiekiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. Tobiaszka; w Jaro- 
sławiu , u J. Angermsenna , J. Rohma; w Kołomyt u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 
sławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptskach; 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dalej w Stryju, w Tarnopolu, 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 


KS OFE E, 


Piękność, świeżość i delikatność Cory 


| otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szeczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 ct. 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło» 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł, 

B 


andolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IINATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki $ perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 


W Krakowie Sukiennice l. 20. W Uzerniowcach Rynek l. 2. | 


Julien na zupy pół kilo zł. 1:25 Brukselka pół kilo zł. %50 Powidła bośniaakie przecierane poleca W t 
7 on » %— Szpinak pół kilo zł. 2% — Śliwki bośniackie mięsiste najtaniej ład. Bażan 9 
» p » 240 Jabłka suszone (susz) Prunelki i gruszki goryckie handel Lwów, ul. Halicka 1. 3, 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ulica Akademicka L 3. 


